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T elegraficzne w iadom ości liaz . . Its. Pozis.
B e r l i n ,  19 Kwietnia. -  Z teatru wojny donoszą urzędowm e: 

Prusacy utracili w poległych i rannych podczas szturmu na szańce 
dupelskie: 2 jenerałów , 60 oficerów, 6 0 0  żołn ierzy i podoficerów. 
Zdobyto 83 armat i wiele danebrogów.

— Wczoraj wieczorem strzały  armatnie oznajm iły stolicy zwy­
cięstwo W ysypały się tłum y ludu około pałacu królewskiego ki zy-  
cząc w iwaty parze królewskiej i śpiewając hymn pruski. Król i k i ó -  
lowa wyszli na balkon i kłaniali się N a w ezw an ie: v ivat wojsko, 
tłum  wykrzyknął z ponowioną radością: niech żyje! W iele domów
było  iluminowanych.

A l  to  n a ,  18 K wietnia. — W czoraj zgrom adziło się w N eu- 
miinster 2 5 0  urzędników ze w szystkich g a łęz i służby, którzy złoży li 
przysięgę hom agialną królowi K rystyanowi i postanow iło cofnąć ją  
i o tern zawiadom ić rząd w Kopenhadze.

— Deputacya stanów holsztyńskich uda się  w końcu tego ty ­
godnia do Londynu

D r e z n o ,  18 K wietnia —  D r e s d n e r  J o u r n a l  donosi, że 
m inister Beust dziś przedpołudniem w yjechał i w skutek zaprosze­
n ia  księcia koburgskiego naprzód udał się do Gotha. Zabawi też 
przez dwa dni w Frankfurcie.

L o n d y n ,  18 Kwietnia. — Z N ow ego Jorku donoszą pod d. 
6 b. m., że kongres w W asyngtonie jednogłośn ie ośw iad czy ł, że 
te^o uznać n iem oże, ażeby na ruinach rzeczypospolitej am eiy- 
kańskiej pow stała monarchia za pośrednictwem  m ocarstwa euro-

P ^ s ^ L o n d y n  19 Kwietnia. — Garibaldi zbyt trudami tutejszęego  
w ystępow ania uznojony, wraca za radą swych lekarzy w piątek na
Kaprerę. _______ ___

B e r l i n ,  19 Kwietnia. —  Dzisiejszy S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza
następu jące  te legram y z te a t ru  wojny: .

S p i t z b e r g ,  d. 18 K w ie tn ia  o godzinie 10, m in u t  Ol.
W szy s tk ie  szańce od 1 do 6 wzięte sz turm em . W a lk a  zacięta. 

W  szańcu 4 najzacię tsza  bitwa.
G odzina  11, m in u t  3.
Nowe szańce także  zdobyte. P rzes trzeń  między m ostam i a szańcami 

także. Duńczykowie p rzeb iegają  pojedynczo przez most. W iele jeńca. 
R o lf  K ra k e  rozpoczął w alkę i s trze la  do szańców.

G odz ina  11, m inu t  12.
S zan iec  7 zdobyty.
G odzina  11, m inu t 53.
R o lf  K ra k e  odparty .
Godzina 12. .
D o tąd  wzięto do niewoli: 12 oficerów i około 200 żołnierzy. W ię ­

cej sprowadzają .
Godzina 2, m inu t  24.
B ry g ad a  R avena zdobyła  szańce 8 i 9.
Godzina 2, m in u t  29.
B ry g ad a  Ravena, k tó ra  i 7 szaniec zdoby ła ,  wzięła  także  10. Z a ­

ja d ła  w alka o szaniec przedmostowy.
Godzina 2, minut 38. t
Szaniec przedm ostow y wzięty, m os t  zerwany, 40  oficerów wzięto do

niewoli.  , ^  i i
— Najj. P a n  przesła ł n as tęp u jącą  depeszę: D o księcia  b r y d e r y k a

K aro la  w Spitzbergu  pod Gravensteinem.
P o  P a n u  zastępów zawdzięczam mojej s ławnej a rm ii  i Twemu p rzy ­

wództwu świetne zwycięztwo dnia  dzisiejszego. Oświadcz mojem u woj­
sku  najwyższe moje uznan ie  i moje kró lew skie  podziękow anie  za jej 
czyny dokonane.

— K r. duńsk ie  m in is te rs tw o  m a ry n a rk i  wydało n as tęp u jące  obwie­
szczenie: _ _ .

M inisterstwo m a ry n a rk i  podaje  niniejszem do publicznej w iadom o­
ści, że oprócz portów  i p rzy s ta n i ,  k tó re  w edle poprzedn ich  obwieszczeń 
są  blokowane, będą jeszcze od dn ia  19 bm. G dańsk  i P i ła w a  b lokowane. 
Powyższe ma byc podane  do wiadomości, zawierzytelnionych rep rezen ­
tantów' przy dw orze k ró la  Jegom ości,  o tern obwieszczenia przewodnicy 
będą zaw iadam iać okrę ty  przechodzące przez S uud  i Bełty , k tó re  ich p o ­
mocy potrzebować będą.

M i n i s t e r s t w o  m a r y n a r k i .
K o p e n h a g a ,  dnia 13 K w ietu ia  1864 O. L t i t k e n .
G d a ń s k ,  16 K w ietn ia .  Dziś z r a n a  p o k a z a ła  się znów f rega ta  d u ń ­

sk a  pod Helą. . . . .  , ,
W r o c ł a w  16 K wietnia.  —  W czora j  r a m u tk o  policya are sz tow a ła  

w jednym  z tu te jszych hotelow óśm iu czy dziewięciu Polaków. Znalezione 
u  nich pap iery  również zabrano.

ffńrólcstwo I*olskie.
Z te a t ru  wojny nie m am y dzisiaj żadnych doniesień. Z K rakow ­

s k i e g o  p i s z ą  do C z a s u ,  iż ta m  nakazano  w łościanom przygotow ać n a  
dzień 16 K wietnia podwody i takow e w trzechdniow ą zaopatrzyć  drogę, 
jako  też mieć w dom u odpowiedni zapas owsa i siana. Podwody te m ają  
być d la  piechoty, owies i siano dla kozaków. J a k ie ś  ko lum ny ruchom e 
m ają  przeciągać po nad  gran icą  galicyjską. N a  W o ły n iu  i P odo lu  gro ­
madzi Moskwa znaczne siły wojskowe.

— W spom niany  przez nas wczoraj r e sk ry p t  względem wyznaczenia 
komisyi śledczej do zbadan ia  s ta n u  Tow arzystw a kredytowego ziemskie­
go następującej, je s t  osnowy:

1Do zostającego p rzy  mnie jenerała-lejtnanta Geczewicza.
Niezmiernie i s ta le  w zrastające zaległości o p ła t  p rzypadających  od  

właścicieli z iemskich tu te jszem u Towarzystwu kredytowem u ziem sk ie­
mu, a także niekorzystny kur s  papierów rzeczonego Towarzystwa, za g ra ­
ża ją  w łasnym  jego in teresom , przynoszą szkodę kap i ta l is tom  i oddzia ły ­
wają w sposób najniekorzystn ie jszy  na  pryw atny  k re d y t  w K rólestw ie  
Polskiem.

W celu zabezpieczenia ta k  ważnych in teresów  społecznych , silnie 
już do tk n ię ty c h ,  uzna łem  za właściwe wyznaczyć pod p rezydencyą JW . 
p a n a ,  oddzie lną  komisyę złożoną z członków je n e ra ł-m a jo ra  hr. O pper-  
ma n a ,  rzeczywistego radzcy s ta n u  P e te rso n a ,  pu łkow nika  jeneraluego  
sz tabu Lebiediewa i radzcy s ta n u  A ndre jew a , wraz z dep u ta te m  ze s t ro ­
ny komisyi przychodów i s k a rb u ,  o wydelegowanie k torego  już  wydano 
właściwe rozporządzenie.

Obowiązkami komisyi będzie:
Najprzód. Odbyń rewizyę całej gotowizny ta k  w brzęczącej m one­

cie jak  i w pap ie rach  kredytow ych i wszelkiego rodzaju  pieuiężuych zna­
kach, sprawdziwszy je z ak tam i i dokum entam i,  s lużącem i d la  sp raw dza­
n ia  rachunkowości.

Powtóre . Sprawdzić  w szystk ie  ra c h u n k i  Tow arzystwa za ubiegłe 
dwa l a ta  1862 i 1863.

Po trzec ie .  S praw dzić  d z ia łan ia  Tow arzystwa kredytowego co do 
tego :  czy s łusznie i zgodnie z ustaw ą T ow arzystw a udzielane by ły  poży­
czk i,  zwłaszcza w os ta tn ich  1862 i 1863 r. i do tego 1 M arca  1864 r. b. 
P rz y te m  zwrócić szczególną uwagę n a  to, czy nie oceniane były zbyt wy­
soko m ają tk i  nieruchome s tanow iące ręko jm ie  udzie lanych  pożyczek, 
w celu rozszerzania k red y tu ,  k tó ry  w os ta tn ich  czasach p rzy ją ł  bardzo 
rozleg łe  rozmiary.

P oczw arte  P rzekonać  się, czy ze s trony  Towarzystwa zachowywana 
była należy ta  baczność co do sp ła ca n ia  w swoim czasie sum przypada­
jących  od dóbr obciążonych d ług iem  Towarzystwa, na  o p ła tę  procentów 
i stopniowe um orzenie  k ap i ta łu  i czy były używane w swoim czasie przez 
dyrekcyą główną i szczegłowe wszystkie ś rodk i  p rzepisane przez praw o  
d la  śc iągan ia  zaległości i uch ron ien ia  Tow arzystwa od s tra t .

N akoniec  zbadać szczegółowo, co mogło być powodem nagrom adze­
n ia  znacznych zaległości z dóbr  obciążonych d łu g ie m  Tow arzystwa i wy­
prowadzić  w nioski,  ja k i  m ogą  one mieć wpływ n a  położenie in teresów 
Tow arzystwa i p rzysz ły  ich  bieg.
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A k ta  śledcze po ukończeniu , proszę J W .  p an a  p rzedstaw ić  mnie.

( P o d p )  J e n  - a d ju ta n t  hr. Berg.
D n ia  30  M arca (11 Kwietnia) 1804 r. N r  18.
Z S a  n d o  m i  r s  k i  e g o ,  3 K w ietu ia  (spóźnione). —  Otrzymawszy 

d '  k ladne  wiadom ości o trzech potyczkach s toczonych w przeszłym  m ie­
siącu w naszych  województwach a  mianowicie pod  K ap l icą  dn ia  10 i 11 
M arca,  oraz pod JBIiziucni 14 Marca, p rzesy łam y wam w odpisie  rap o r ta  
je n e ra ła  B o s a k a ,  i p o d p u łk o w n ik a  R udaw skiego , p rzes łano  do W a r ­
szawy, o przebiegu walki tej z Moskalami.

Otóż r a p o r t  o potyczce tej pod K ap licą  brzm i j a k  n as tępu je :
»Dnia 10 i 11 b. m. kaw a le rya  nasza m ia ła  potyczki n a  chlubę p o l­

skiego o r ę ż a :
P ie r w s z a :  dwa p lu tony  ze szwadronu O patow skiego  pod dowódz­

twem po ruczn ika  N iewiarowskiego przeciwko d ragonom  m oskiew skim  
pod  K ap licą ,  w k tórej Moskwa pon ios ła  s t ra ty  w zabitych i rannych  8 
a z naszej s trony  padło  4.

D ru g a :  pod dowództwem dzielnego i walecznego porucznika  Szan- 
d o r a ,  dowódzcy 1 p lu to n u  żandarm ów  sandom irsk ich .  W yborow y ten 
hufiec w 25 koni trzy razy ponawiał a ta k  na Moskwę, k tó ra  liczyła 60 
dragonów  i 50  kozaków pod dowództwem Asiejewa i już  Moskwa była 
p ie rz c h ła ,  gdy niestety padł dowódzca p lu to n u ,  a wtenczas nasi zm u­
szeni byli u s tą p i '  — co się wykonało w zupełnym po rządku .

W województwie S andom iersk iem , dn ia  15 M arca  1864 r  naczel­
n ik  k o rp u su  II. obywatel je n e ra ł  Bosak. Obywatel k a p i ta n  Duuuj- 
czyk.« L. 8 .

D ru g i  r a p o r t  p o d p u łk o w n ik a  R udaw skiego  o potyczce pod Blizi- 
nem opiewa:

» \V  d 14 b. m. (M arca) s ta n ą łem  z cząs tką  oddzia łu  sk łada jącą  się 
z kom pan ii  strzelców i 12 kaw alery i pod wsią Blizinem. W tym  dniu  
nadesz ły  tam  ze dwie sotnie kozaków, 1 so tn ia  dońców i 1 sotnia liniow­
ców. Zasiągnąwszy  wiadomości o rozpołożen iu  ich we wsi, uderzyłem 
z trzech s tron  o godzinie 11 w nocy. A tak  u d a ł  się wyborn ie ,  gdyż je­
dnocześnie oskrzydli liśm y ich i w momencie otoczyliśmy s ta jn ie ,  gdzie 
s ta ły  konie kozackie i karczm ę gdzie nocowali kozacy. Podczas gdy je­
dn i otoczyli karczm ę rażąc  kozaków przez okna i d rzw i,  drudzy wpadli 
do stajni i odrzynali od żłobów konie pod ogniem Czerkiesów nocujących 
w tej stajni.  W  sku tek  oporu  kozaków w karczm ie  konieczną było t a ­
kow ą zapalić. Kozacy zaczęli w popłochu  wysuwać się o k n am i,  przy 
k tó rych  p iechota  nasza raz i ła  ucieka jących bagnetami. S łowem prze­
s trac h  paniczny ich o g a rn ą ł ,  spa li ło  się w karczm ie wielu oprócz zabi­
ty c h .  ci zaś ,  k tórzy uciekali, byli w samyrch koszulach. W karczmie 
spa li ło  się dość b ro n i ,  o czem świadczą wystrzały, jakie w ogniu dały  
się słyszeć, o raz  wszystkie iauce i terlice. W yprow adz il iśm y przeszło 
80  k o m ,  k tórych  z powodu b raku  r ą k  nie podobna było wszystkich za­
b r a ć ,  każdy trzy m a ł po 5 do 6  kon i,  gdyż resz ta  m us ia ła  utrzymywać 
ogień przeciw liniowcom s trze la jącym  z p a łac u ,  m agazynu i zabudowań 
d w o rsk ich ,  konie więc rozbiegły  się po lesie i okolicy, pozostałych 32 
wzięliśmy', a k i lk ad z ies ią t  koni spa li ło  się. Kozacy, k tó rzy  ocaleli m u­
sieli pieszo uciekać  w lasy. Głównie odznaczyła  się kaw alerya ,  każdy 
przyprow adził  2 lub  3 koni. Oficerowie odznaczyli s ię ,  miauowi- 
cie * i **.

P rzypadkow o  spa l i ło  się k ilka  zabudow ań  dw orsk ich ,  w k tórych  
liniowcy osadzili s ię ,  a  z przyczyny b rak u  ładunków  musieliśmy każdy 
budynek  bagnetem  zdobywać. Przed świtem cofnąłem s ię ,  gdyż Moskwa 
c iąg n ę ła  z poblisk ich  okolic na  pod wodach. S t ra ty  u m nie  m ale  , 3 za ­
b itych  i 6  ran n y c h ,  wszyscy od klndżałów. D n ia  15 Marca. O bywatel 
po d p u łk o w ik  R u d a w s k i .  L. S.

IFraneya.
P a r y ż ,  16 Kwietnia. — L a  F r a n c e  pisze, że F ra n c y a  z A nglią  

zaraz  na p o cz ą tk u  konferencyi wniosą o zawieszenie kroków  nieprzyjacie l 
skich. W edle I n d e p e n d e n c e  B e l g e  D ania m ia ła  p rzyrzec ,  że na 
p rzy p a d ek  zawieszenia broni opuści szańce diipelskie i poprzes tan ie  na  
trzy m an iu  się na  wyspie Alsen, T ak  doniósł poseł francuzk i D o t e z a c  
z K openhagi.

—  M o n i t o r  nie utworzył jeszcze osobnej ru b ry k i  d la  M eksyku, 
prze to  zamieszcza pod ru b ry k ą  Niemiec d e k re ta  cesarza Maksymiliana'.  
P ierw szym  ustanaw ia  w P a ry ż u  komisyą d la  finansów m eksykańskich ,  
złożonych z 3 osób upoważnionych w tym celu przez rządy m eksykańsk i '  
f ian c u sk i  i angielski.  K om isya  t a  założy wielką księgę zew7nętrzneg-o 
d łu g u  cesa rs tw a m eksykańsk iego ,  której dub le t  o trzym a sk a rb  w Mek­
syku. P rocen ta  od tego d ługu  będą op łacane w P aryżu  i Londynie. D r u ­
gim dek re tem  zosta ł zamianowany były d irek to r  banku  francuskiego  na  
przewodniczącego tejże komisyi finansowej. Trzecim dekre tem  zaciąga 8 
mil funt szt. czyli 261,600,000 fr. d ł ugu po 6 proc , z a m o r ty z a c ją  od 1 
K w ietn ia  1869 po i  proc. rocznie. Em isya po 68  fr. za każde 6 fr. ren ty  
a lbo  1U0 fr. w artości nominalnej.  Czwarty d e k re t  zaciąga 6,600,000 fr. 
czyli 264,905 fu n t  szterl.  ren ty  i oddaje je  pod rosporządzenie  m in is tra  
s k a rb u  cesarza  Francuzów, k tó ry  wystawi kw it w tej mierze na  k ap i ta ł  
66  mil. fr wedle kouwencyi z dn. 10 b m P ią ty  dekre t  po tw ierdza kon- 
weucyą za w ar tą  z bankierem  M i l l s  i Sp. w Londynie w ilości 8  mil. 
funt. szterl. ad 3. Szósty  d ek re t  konsoliduje s ta re  długi m eksykańskie!

—  G iełda znajduje się w różannym  humorze. M ówią, że cesarz wi­
d zą c ,  iż go A n g lia  m anifestacyam i gariba ldosk iem i p rak tyczn ie  p rze śc i­
gnę ła  i że jego mowy i p rogram y z 5 L is topada  r. p. zwietrzały, gdyż je 
d ip lom acya  okrzyczała  za m rzonki,  k tó rym  n ik t  nie wierzy, zm ięk ł do 
ty ła ,  iż C larendonow i wywnętrzył się ,  iż chowa d la  Anglii niezmienne 
sym patye  i spodziewa się ,  iż pokój u trzym anym  zostanie. R e n ta  3 p r o ­
centow a podskoczyła d la  tego o 50 cen t,  giełdowcy oczarowani.

— M o n i t o r  donosi,  że cesarz M aksym iliau  złożył przysięgę przy 
przyjęciu  ko rony  w dn iu  10 b. m., iż się poświęci ca ły  niepodległości,

całości M eksyku i szczęściu swego ludu. O  d ługach  zac iągn ię tych  obacz 
inne r u b ru m  w M onitorze,  ja k  wyżej podaliśmy.

A u ^ lr j a .
W i e d e ń ,  14 Kwietnia. -  W ed ług  dzienników wiedeńskich w ydał 

dzisiejszy cesarz m eksykańsk i a  przed tem  a d m ira ł  m a ry n a rk i  aus tryack i  
następujący  lis t Własnoręczny do w ice-adm ira ła  barona  D ah le rup-

»koch a n y  wice adm ira le  baronie D ah le rup!
Id ą c  za wezwaniem szlachetnego narodu , złożyłem dowództwo m a ry ­

nark i  w ręce JCMości.
L  ciężkiem sercem , je d n ak  pe łen  najpiękniejszych nadziei d la  przy- 

szłości b ro u i ,  k tó ra  si§ dla Mnie s ta ła  ta k  drogą,, rozsta ję  s ię ,  — gdyż 
losy m a ry n a rk i  spe łnią  się —  ręczy Mnie za to słowo cesarza silny sk ła d  
korpusu,  polityczna konieczność.

Ponad  jednodniow e p rądy  opinii  bieżącej wznoszą się s ta łe  in tere- 
sa cesa rs tw a a te wymagają koniecznie bronienia  nieuszczuplonego p o ­
s iadan ia  A drya tyku .

W yznanie wiary, że A ustrya  musi być na m orzu  w ielką i potężną, 
dziś je s t  jeszcze ta k  samo Mojem wyznaniem jak  w owym d n iu ,  w k tó ­
ry m  z ca łą  świadom ością poświęciłem Moją siłę młodzieńczą tem u wiel­
k iem u zadaniu.

J a k o  wiemy wykonawca cesarskiej woli, w pośród nowych polity ­
cznych p iz eo b raź eć ,  k tó re  zagrażały  równowadze na morzu A drya ty -  
ckiern, niezachw ianie obstaw ałem  za sasadą wolności tego morza. Z roz­
kazu  i pod po tężną op ieką  m onarchy, w zaledwie dziesięcioletnim prze- 
ciągu czasu dokonanein  zostało dwojakie przekszta łcenie floty żaglowej 
n a  pa to w ą  drewnianej na  p an c ern ą  i jestem ta k  szczęśliwy, że zam ias t  
floty z n iedostatecznych żaglowych okrętów  i ki l ku parowców złożonej, 
mogę oddać najwyższemu władzcy wojennemu wybór s ta tków  pancernych, 
w k tóre  dzielny sz ta b ,  odważni żołnierze wlewają duszę m o rsk ą  siłę, 
k tó ra  s taw ić  zduła  czoło każdej m arynarce  drugiego rzędu na  A dryatyku .

lo b ie  kochany  w ice-adm ira le ,  Mojemu p ierw szem u przełożonemu, 
doświadczonemu doradzey, w iernemu i szanownemu przyjacielowi pole­
cam bolesny obowiązek oświadzeuia m aryna rce  mego szczerego, se rde­
cznego pożegnania.

Wyraź Pan dzielnym oficerom, stronom, u rzędn ikom  i dzielnym żoł­
nierzom moje podziękowanie.

W iern i  i s i ln i ,  odważni aż do gardzen ia  śm ierc ią  i posłuszni niech 
stoją przy  swej banderze,

Z m iłością  p rzypom inać  S obie  będę za morzam i dawnych tow arzy­
szów broni,  a sława aus tryackiej  floty po sławie Mojej nowej ojczyzny bę­
dzie dla Mnie najkosztowniejszym d arem  Opatrzności.

B ądź F a n ,  kochany  w ice-admirale jednym  z p ie rw szych , k tó rem u  
przyszlę  or e r  Mojego państwa.

M iram are  19 Kwietnia  1861. M a k s y m i l i a n  w. r.«
Do Podesty  t ry e s ty ń sk ie g o , D ra  K a r o la  P o ren ty  cesarz M aksy­

m il ian  wystosował lis t  nas tępujący :
»Koehay P odesto!  Stawając ufny. w pomoc nieba na czele dalekiego 

pań s tw a  nie mogę się pow strzym ać od przes łan ia  p ięknem u i d rog iem u 
Tryestowi osta tn iego pełnego sm utku  pożegnania. Poświęciłem te m u  
m ias tu ,  k tó re  wybrałem sobie za miejsce pobytu ,  a k tóre  s lodkiem  
przyw iązaniem  s ta ło  mi się prawie rodzinnem , gorącą  miłość, a  o p u ­
szczając E u r o p ę , czu ję ,  j a k a  obfitość wdzięcznych wspomnień wiąże 
mnie z nieui Nigdy nie zapom nę ani serdecznej uprzejmości jego miesz­
kańców, ani dowodów p rzyw iązan ia ,  jak ie  dawali m ieszkańcy T ryes tu  
mojem u doiąowi i m nie ,  a pam ięć o tern towarzyszyć mi będzie w da le ­
kie s trony  ja k o  dobroczyuna pociecha i jako  szczęśliwa wróżba na  p rzy­
szłość. Zawsze mi będzie p rzy jem nem , jeźli ogród mój w M iram are  od­
wiedzać będą m ieszkańcy T ryes tu ,  i nakazu ję ,  aby dokąd okoliczności 
pozw o lą ,  codzień był o twarty . Życzę sobie, aby ubodzy zachowali p a ­
mięć o mej p rzychyluości ,  i przeznaczam ‘̂ 0,000 złr.  od których odse tki 
r a d a  m un icypa lna  rozda co rok w wilią Bożego N arodzenia  pomiędzy 
najbiedniejsze rodziny m iasta .  Tobie , panie P o re n to ,  ja k o  zastępcy 
m ia s ta  T ry e s tu ,  nadaję  krzyż kom andorsk i  o rderu  mojego cesarstwa.*

M a k s y m i l i a n .
— K anclerz  węgierski hr. Forgacz po długiej chorobie przybył do 

bióra. Również wrócił z zagranicy, dokąd był się u d a ł  dla po ra tow an ia  
zdrow ia, kanclerz s iedmiogrodzki hr. Nadasdy.

B iskupi z k ra jów  do korony węgierskiej należących , o k tórych  
przybyciu  do W ied u ia  donosiliśmy w swoim czasie, wyjechali do W ie ­
dnia. P ry m a s  S c i t o w s k y  podług  dzienników wiedeńskich  d la  tego 
ty m  razem nie byi u  m in is tra  s tanu ,  ponieważ m in is te r  dotąd  nie od d a ł  
m u rewizyty.

D y rek to r  H e rb e t ,  m eksykański jenera lny  konsul H idalgo i depu ta-  
cya m e k sy k k ań sk a  odjechali do Paryża.

Dzienniki wiedeńskie w yjm ują  z osta tn iego  tom u  pó łu rzędo-  
wego czasopisma O e s t r .  R e v u e  sta tystyczne szczegóły o in te ruowanych  
w A ustry i  m ieszkańcach  K rólestw a Polskiego. Dujemy tu  n iek tó re  w y ­
ciągi s ta tystyczne w tym przedmiocie ja k  nas tępu je :  Początkowo p rz e ­
znaczoną by ła  Ih law a na Morawie na  miejsce poby tu  d la  internowanych. 
Pierwszy ich wywóz sk ładał się z 57 ,  k tórych  wysłano z K rakow a w d.
17 M arca  1862 r. P o  przejściu Langiewicza było w d. 22 M arca w K r a ­
kow ie,  Bochni i Tarnowie 1360 wychodźców zamkniętych. Z tych  było 
wielu Galicyauów, zawsze je d n ak  Ih la w a  nie mogła pomieścić wszyst­
kich. D. 25 M arca  wysiano z K rakow a 451 wychodźców do Ołomuńca, 
gdzie osadzono ich w dwóch warowniach. N astępn ie  przeznaczono n a  
pomieszczenie innych wychodźców Telcz na  M orawie, a od 1 G ru d n ia  
również K r ó l o h r a d , niegdyś tw ierdzę w Czechach. Od Maja 1863 r. nie 
było wielkiego przyby tku . W  Czerwcu liczba in te rnow anych  wynosiła  
1505; w L ip c u  przybyło 152, w S ie rp n iu  13, w W rześn iu  85, w Paźdz. 
9 1 ,  w Listop. 70, w G rudn iu  106, w Styczniu r. b. 4 4 ,  w L u ty m  237, 
ta k  iż pod koniec L u tego  liczba in te rnow anych  wynosiła 2 3 0 L  M ieszkają



oni częścią, razem  w koszarach ,  częścią po d o m a c h  pryw atnych , według 
tego jak  im ś rodk i pieniężne pozwalają na  najem mieszkania , a  osobiste 
s tosunk i wymagają mniej lub wiecej ścisłego ich pilnowania.^ Ci k tórzy  
w c a l e  n i e  m ają  u trzy m an ia ,  pobiera ją  od rząd u  po 3 U  centów dziennie 
n a  żywność. Pom im o ścisłego d o z o r u ,  dotychczas około J U O  m terno-
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w Paźdz. 1258, w Listop. 1305, w G ru d n iu  1385 w S tyczniu  r. b. 1401. 
W końcu Lutego 1563. a mianowicie: w Ih law ie  263, w O łom uńcu  /b±, 
w Telczu 131, w K ró lokradzie  4U5. Przeszło po łow a in ternow anych  jest  
mieszczan trudn iących  się rękodziełam i, najwięcej czeladzi,  resz ta  wła- 
ściciele d ó b r ,  dzierżawcy, oticyaliści, u rzędnicy  rządowi i p ryw atn i ,  
s tudenći ,  a r ty śc i ,  tudzież ludzie bez s ta łego  zajęcia i z a t ru d n ie n ia ;  
chłopów nie ma wcale. Z naczelników pow stau ia  in te rnow anych , siedzą. 
Langiewicz w twierdzy Jo se p h s ta d t   ̂ W ysocki n a  słowo h o n o ru  w Linz, 
Je z io rań sk i  w twierdzy Kulste iu  w iy io łu .  . . .

— I n  d e  p e n  d a n c e  P .e lg e  u trzy m u je ,  iż pogłoski o zajęciu k s i ę ­
stw nadduna jsk ich  przez A ustryę  ztąd powstały , iż gab ine t  wiedeński 
p rze s ła ł  do L ondynu ,  P e te rsb u rg a  i B e r l in a  m e m o r a n d u m ,  zwra- 
ca jąc uwagę na  zabiegi rewolucyjne, k tó re  m a ją  się odbywać w tych 
prow incyach , a nie zakomunikował tego m em orandum  gabinetowi p a r y ­
skiem u. Z drugiej s trony znajdujemy w N o r d  gwałtowny a r ty k u ł  
przeciw księciu Kuzie, w k tórym  organ ten  rosyjski oświadcza, że Au- 
s t ry a ,  A nglia ,  R osya,  T urcya (?) i P rusy  zgodnie pos tępu ją  w tej sp ra ­
wie, a  je d n a  F ra n c y a  tak  tu  ja k  wszędzie od propozycyi kongresu  trzym a 
się na  uboczu.

€JaIicyss.
K r a k ó w ,  13 Kwietnia. —  W iadom ości z prowiucyi naszej za­

wsze m onotonne j a k  i monotonny w nieb ucisk  i  coraz większe prześla­
dowanie. Cały k ra j  zostaje pod w ładzą s traży  w łośc iańsk ich ,  które tak
s trze g ą  wszelkich d róg ,  ja k b y  tego nawet a rm ia  kilkudziesięciotysiączna 
uczynić nie zdołała .  N owe prześladow anie wprowadza w wykonanie 
poufny r e sk ry p t  hr. M ensdorffa-R ou il ly  następującej treśc i :

»L 581. Do naczelnika obwodu w.... Przeciw wielu oso­
bom , k tó re  w i d o c z n i e  w rewolucyjnych dz ia łan iach  udział 
b ra ły ,  z p o w o d u  b r a  k u  d o w o d ó w odpow iednich ,  nie mogło 
być rozpoczętem postępow anie  sądowe. W razie jeżeliby więc 
osoby te lu b  inne naw et po ogłoszeniu s tanu  oblężenia dalej 
w karygodnych swych z a m i a r a c h  trw ać m i a ł y ,  w celu s t łu ­
mienia ich dzia łań  zbrodniczych nic n ie  pozostaje innego, ja k  
ty lko k o n f i n o w a n i a  w i c h  m i e s z k a n i a c h  i oddania  pod 
naiściślejszy dozór policyjny. W zywam więc P a n a ,  abyś po 
zniesieniu się z komendantem obwodu rozw ażył,  przeciw k tó ­
rym  osobom środek ten ma być w wykonanie wprowadzonym. 
J a k  najspieszniej oczekuję stosownych wniosków.

Lwów, 2d M arca 1864. Hr.  M e n s d o r f f . «
S ku tk iem  tego bardzo wielu obywateli skonhnowanych zostało, mię­

dzy innymi pp E razm  i Antoni Niedzielscy, H en ryk  K o m a r ,  Wilhelm 
Homolacz. Zdaje się, że b rak  więzień obecnie p rzepełn ionych  s ta ł  się 
powodem wykonania podobnego środka  o s tro żn o śc i , i że po uprzą tn ie-  
n iu  więzień konłinowanie zwolna zmieni się na  więzienie. Osta tniemi 
czasy liczbę uwięzionych powiększyli w K rakow ie :  pp. Ju l ian  F in k ,  L u ­
dwi k K em pińsk i,  A ugust  Layeau t;  w Tarnowie zaś no ta ryusz  z J a s ł a  p. 
Henryk Żywieki, k tóry  w podróży za trzym any  przez chłopów, zgromić 
miał ich i n iepotrzebną działa lność w pełn ien iu  s traży  w łościańskich, 
oraz dr. W ein  i ap tekarz  P ik  z J a s ł a  J a k ie  orzeczenia wydał sąd woj­
skowy w K rakow ie ,  dowiedzieć się trudno  ; m ów ią j e d n a k ,  iż każdy ty ­
dzień powiększa liczbę skazanych ofiar. Wyroki .sądu  w n iek tó rych  wy­
padkach zbyt o s tre ,  łagodzi znacznie sąd  najwyższy wojskowy w Wie­
dniu. M ówią, iż sąd tutejszy skaza ł  pew ną osobę ,  której nazwiska 
dowiedzieć się nie m ogłem , na la t  3, dwie zaś inne na  la t  2 więzienia. 
W skazani odwołali się do sądu najwyższego wojskowego w Wiedniu, 
który  wyroki znacznie złagodził ,  skazując  pierwszego na 6, dwóch d r u ­
gich na 2 miesięczne więzienie. Takiej względności wie byliby dośw iad­
czyli w tutejszym sądzie wyższem krajowym (cywilnym), k tó ry  do tąd  co 
do sp raw  dawniej osądzonych lub obecnie jeszcze pod jego rozpoznanie 
przychodzących, nigdy nie złagodził ,  lecz przec iw nie ,  bardzo surowo 
i znacznie ostrzej sądził.

W ładze  bezpieczeństwa zwolna zaczynają ograniczać wolność prasy , 
odmawiając deb i t  pocztowy dziennikom  wychodzącym za gran icą .  O be­
cnie resk ry p t  hr. Mensdorffa na czas t rw an ia  s ta n u  oblężenia zakazuje 
następujące p ism a:  G ł o s  w o l n y  wychodzący w L o n d y n ie ,  L a  P o -  
l o g n e  w B r u k s e l i , d e r  w e i s s e  A d l e r  w Ziirich. Oprócz tego zaka­
zano wszystkim dziennikom krajowym cytowania z D z .  P o z n .  wiadomo­
ści wszelkich do spraw y polskiej odnoszących się.

J e n e ra ł  K ruszew sk i ,  k tó ry  z powodu sporu  zachodzącego międży 
władzą bezpieczeństwa a sądem  chwilowo przez k i lk a  dni był uwię­
zionym, po uwolnieniu swem osiadł z rodz iną  w L in c u ,  aż do tej chwili 
pokąd praw om ocny wyrok w spraw ie jego nie p o w o ła  go do aresztu.

P .  P ow idaj ,  b. r ed a k to r  K r o n i k i ,  o trzy m ał  tymi dn iam i wyrok 
sądu najwyższego w W iedn iu ,  potw ierdzający k a rę  4 miesięcznego wię­
zienia przez sąd  ape lacy jny  nań w ym ierzoną i wezwanie, aby w duiach 
ośmiu staw ił się do rozpoczęcia kary.

Zawiklania nad Dunajem zaczynają zwracać uwagę tute jszego rządu, 
k tó ry  na g ran icach  księstw nadduna jsk ich  zamierza postaw ić k o rpus  ob­
serwacyjny. B ata lion  piechoty 9 puł ku piechoty  baron  H a r tm a n n  w sk u ­
tek  nadeszłego dziś w nocy w drodze telegraficznej rozkazu  już dzisiaj 
o godzinie 9 rano  u d a ł  się do Czerniowiec. D. P.

S x w eey a .
S z t o k o l m  13 Kwietnia. — W Malino zapy ta ł  r z ą d ,  czyli m ias to

i okolica może pomieścić  11,000 piechoty i 800  kaw alery i i a r ty le ry i  
w połowie tego miesiąca. Rząd ugodził się z pew nym kupcem  w M alm ó
0 l iw erunek  żywności d la  arm ii  szwedzkiej.

Koleg ium  wojenne wzięło z kan to ru  d ługów pańs tw a 30,000 ta l.  na  
wzmocnienie fortec i batery i  broniących p o r tu  sz toko lm sk iego i k a r lskoń -  
skiego.

—  N iektóre  dziennik i doniosły, że poseł angielsk i p rzy  dworze 
d u ńsk im  S ir  A. P a g e t  po jechał  na  wyspę A lsen,  inni tw ie rdzą ,  że wyje­
cha ł  do Anglii.

Meksyk.
M e m o r i a l  D i p l o m a t i q u e  nas tępny  podaje zarys uk ładów , k tó re  

poprzedziły  przyjęcie korony m eksykańskie j  przez arcyks .  F e rd y n a n d a  
M aksym iliana  i uroczystą tę chwilę ta k  d ługo  opóźniły:

Aby u m k n ą ć  sporów o sukcesyę i zapobiedz rozdrobn ien iu  ojco­
wizny (łond patrim onial)  domu aus tryack iego ,  praw o familijne w kłada  
na  k aż d ą  A rcyksiężniczkę za w iera jącą  związek m a łżeńsk i za g ran icą  
obowiązek podp isan ia  a k tu  zrzeczenia. A k tem  tym  obowiązuje się 
ona nie rościć an i  d la  siebie s a m e j , an i  d la  swych potom ków  obojej 
płci p raw a do nas tęps tw a  t ro n u ,  an i do żadnego u d z ia łu  w d o ta c ja c h  
wynikających z funduszu  pa t rym on ia lnego  lub  z s p a d k u  p rzypadającego  
ab intestato.

Utworzenie funduszu pa trym onia lnego  pochodzi z czasu panow ania  
Maryi Teresy; jes t  on uposażuny zuaczną częścią d ó b r  familijnych na 
opędzenie nadzwyczajnych potrzeb członków rodziny cesa rsk ie j:  W. ks. 
Toskańsk i  i książę M odeński n p .  o trzym ują  dziś z tego ź ró d ła  dotacyę, 
k tó ra  nie mogła mieścić się w budżecie państwa.

D o tąd  a k ta  zrzeczenia się, k tórych  znaczenie wytłómaczyliśm y, 
powodowane były ty lko  m ałżeństw em  Arcyksiężniczek. Frzy jęc ie  przez 
Arcyksięcia  obcej korony jest fak tem  bez precedencyi w rocznikach  
dom u habsburskiego. Czyż należa ło  je  podc iągnąć  po  postanow ienia  
rzeczonego p raw a?

R a d a  fam ilijna  zebrana  w czasie osta tn iego  pobytu  Arcyksięcia  
w W iedniu  za jm ow ała  się t ą  kwestyą. R ozm aite  uwagi sk łon i ły  większość 
członków do zdauia  tw ierdzącego. A rcyks M aksym ilian  jes t pierwszym 
z linii zstępnej (agnat). J a k o  ta k i ,  gdyby broń Boże cesarz F ranc iszek  
Józef  zeszedł bez po tom ka płci męzkiej,  byłby on p raw nie  powołanym  
do dziedziczenia korony. P om im o wielkiej od leg łośc i ,  k tó ra  by przez 
k i lka  miesięcy pozbaw iła  A us tryę  prawego monarchy, czy nie należało 
pomyśleć o pew nych  ew entualnościach? Czyż A reyksiążę  zos tawiając 
wielkie swe posłannic tw o n ieskończonem , zezwoliłby na to, aby  nagle  
A m erykę  opuścić i wrócić do E u ro p y ?  Czyż poddan i jego m ieszkańsey
1 sprzymierzeniec jego we F ra u cy i  nie uczyniliby w szystk iego , aby go 
u trzym ać na czele swego p ańs tw a?  Czyż w obecnym s tan ie  Europy , s ta ­
nie , k tóry przez długie la ta  c iągnąć się może, podobna  niepewność i po ­
dobne opóźuieuie nie mogłyby mieć najzgubuiejszych nas tęps tw  z po ­
dwójnego s tanow iska  spokojności i całości m onarch ii  aus tryack ie j .

Kwestye i in te resa  k tórych  one dotyczą s ą  ta k  delikatnej na .ury ,  że 
doradzcy korony uważali za stosowne nie poruszać ich ,  aż potwierdzenie 
życzeń notablów w M eksyku s tan ie  się  fak tem  d o k o n iu e m  W iad o m o , że 
dopiero  podczas pobytu  arcyksięc ia  w B rukse li i  wręczono JW s. uzupe ł­
nienie g łosow ania narodu. Ponieważ a reyksiążę  wrócił do W iednia dopiero  
2 0  Marca i zaraz  wyjechać miał z powrotem do M iram are ,  aby tam  przy­
ją ć  deputacyę m eksykańską  i udać się w przeznaczoną podróż,  nie było 
czasu porozum ienia  się z n im  pod względem tłóm aczenia praw a fam ilij­
nego. Ograniczono się ty lko  na przed łożeniu  m u do przyjęcia odpis a k ­
tów zrzeczenia podpisanych  poprzednio  przez arcyksiężn iczk i,  k tórych  
redakeya  była do tąd  niezm ienną.

Pośpiech, z jak im  m usiano dzia łać  z powodu krótkiego czasu. ca łk iem  
usuną ł z oczu g łów ną różnicę, j a k a  istnieje pomiędzy arcyksięcie in  przyj­
m ującym  obcą koronę a  a rcyksiężn iczką zaślub iącą  obcego księcia. K a ­
żda księżniczka przesta je  przez zamężcie swe należeć do rodziuy c e s a r ­
skiej, pozbywa się p rzym iotu  rodzeństw a w linii zstępnej (agnat)  do tego 
s topn ia ,  że potomkowie jej ro d zą cs ię  m ają  ty lko ty tu ł k rew nych (coguat). 
Arcyks M aksym ilian  zachowa przeciwnie zawsze ly tu ł pierwszego agnata ,  
przyjm ując  berło  Montezumy. Ta uwaga uspraw ied liw ia  za rzu ty  co do 
treści i łorray, ja k ie  areyksiążę  uczynił przeciw aktowi p rzed łożonem u  
sobie do zatwierdzenia. P rzekonany  o słuszności swej sprawy, lecz g o tó w  
do wszelkich ustępstw , ja k ich  wymagać mógł in teres m onarchii a u s t ry a ­
ck ie j ,  nalega ł on na wprowadzeuie do a k tu  zm ian zgodnych z s łuszuem  
tłómaczeuiem praw a familijnego. Any życzeniu tem u zadość uczynić, po ­
lecił Cesarz arcyks.  Leopoldowi prowadzić dalej w Tryeście u k ła d y  
rozpoczęte w W iedn iu ,  dodawszy mu barona  L ich tenfe lsa  prezesa rady  
stanu  i bar. Maysenbuga. Arcyks. K arol Ludwik u f a ł  s ię  również do M i­
ra m a re  w tym  celu.

Nie będziemy wchodzić we wszystkie szczegóły tych układów, k tó re  
dziś m ają  ty lko  ważność fak tu  dokonanego. To ty lko nadm ienić  należy, 
że duch pojednania  przewodniczący z obu s tron  u k ła d o m  przyspieszył 
załatwienie. Co się tyczy formy, redakeya  a k t u  zos ta ła  zupełnie zm ie­
n ioną ,  aby u ie ty lko  usunąć zeń wszystko , cokolwiek mogłoby drażnić 
uczucie knięcia, lecz aby go nacechować w łasnowolnością jego pos tano ­
wienia. Co się tyczy treśc i  ks iążę ,  postanowiwszy poświęcić się losom 
l udu ,  k tó ry  go w y b ra ł ,  zrzeka się d la  siebie i swych po tom ków  obojga 
pici wszelkiego p raw a  ewentualnej sukcesyi do tronu  aus tryack iego  na 
ta k  długo, póki nowa dynas tya  m e k sykańska  panow ać będzie. Zrzecze­
nie się nie je s t  przeto bezwzględnem , je s t  ono przywiązane do w aruuku  
rozwiązującego, k tó ry  wym aga nie jakiego t łó m ac ze n ia ,  aby go ocenić 
można, j a k  na  to zasługuje.

N iebezpieczeństw a zagraża jące  nowo zaprowadzonej m onarch ii  m ogą 
pochodzić z wewnątrz lub  zewnątrz.

W ewnątrz, wybrany cesarz M eksyku  postanowiwszy s tać  się przede- 
wszystk iem ogniskiem  wszystkich s i ł  żywotnych nowej swojej ojczyzny,
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nie będzie nigdy wyłącznym wyrazem jakiegobądź stronnictwa, a tem 
mniej narzędziem reakoyi. Gdyby kiedy wolności i swobody jakie za­
myśla nadać swoim poddanym siać się miały bronią w ich rękach i za­
chwiać posady jego tronu, nie wahałby się ani chwili, zanimby jedną 
kroplą krwi koronę swą splam ił, iść za przykładem, jaki mu dał w r. 
1849 dostojny jego teść. Ustąpiłby on raczej z tronu niżby mial być 
świadkiem wojny domowej.

Zewnątrz, wypadki odgrywające się na północy Ameryki są tego ro­
dzaju. iż mogą prędzej lub później, sprowadzić groźne zawikłania, które 
przezorna polityka już dziś przewidywać winna Czyż własnym swym 
siłom zostawiony byłby w stanie Meksyk stawić opór najściu?

Któż obwini arcyksięcia, że w chwili, gdy żądano od niego zrzecze­
nia się swych praw sukcesyi, myślał o podobnych ewentualnościach. Nie 
w duchu ścisłego samolubstwa czynił on te zastrzeżenia. Oświadczając, 
że zrzeczenie się jego będzie mieć wszelką moc, póki dynastya jego pa­
nować będzie, wzbrania on sobie pośrednio w inny sposób abdykować, 
prócz pod parciem okoliczności niezależuych od jego woli. Nadto obo- 
więzuje on się szanować fakta dokonane wewnątrz monarchii austrya- 
ćkiej Gdyby przeto pod nieobecność jego jeden z jego braci powołanym 
został do dziedziczenia tronu, uznałby go jako prawego monarchę.

Nie potrzebujemy donosiś doniosłości tego ustępstwa ze stanowiska 
interesów meksykańskich. Lecz to jeszcze nie wszystko. Arcyksiążę inne 
uczynił ofiary, zrzekł on się połowy swych apauażów, całego spadku ab 
intestato. Przyszła cesarzowa jako arcyksiężna pobierała roczną sumę 
20,060 złr. na szpilki, zrzekła ona się jej, chcąc iść w ślady bezintereso­
wności małżonka.

Tyle mówi M e m o r ia l  D ip lo m a t iq u e ,  którego redaktor p. De- 
brauz znajdował się przez cały czas w Tryeście w pośród deputacyi me­
ksykańskiej. YYersya ta zgadza się zresztą z podanymi pod tym wzglę­
dem przez L a  F r a n c e  szczegółami.

Mrólewska lotcrya.
B e r l i n ,  18 Kwietnia. — W dalszem ciągnieniu 4 klasy 129 król. 

klasycznej loteryi padły 4 wygr. po 2000 talarów na nra 1695. 10,874. 
91144 i 91451

46 wygrane po 1000 tal. padły na nra 286. 9S3. 1856 3315. 3421. 
13,250. 14,320. 19.176. 24,734. 27.941. 28.515. 32,661. 35,699. 36,050.
39.948. 41 ,185. 41.675. 42,450. 43,008. 45,442. 51,544. 53,888. 54,139.
58,984. 59,913. 62,550. 63,211. 63,643. 61,016. 65,164. 68139. 68,987.
72,493 72,941. 73,118. 79,545. S I,063. 81,543. 87,111. 87,805. 89,315.
93,177 i 93 367.

nra 1538. 5083. 
24,870. 26,419. 
35,037. 36,028 

. 45,717. 46,325. 
56,964. 65,235. 
84,136. 84,368.

10,039. 13,084. 
27,811. 28,153. 
36,307. 36,801. 
46,816. 47,977. 
66,435. 67.610. 
85,729. 85,915.

5233. 5498. 
.888. 12,157. 
651. 20,249. 
1,934. 33,985. 
,838. 44,075. 
,264. 50,839. 
,335. 66,766. 
511. 78,613. 
165. 91,880.

54 wygrane po 500 tal. padły na 
15,317. 15,715. 17,401. 17,559. 23,850.
29.409. 31,143. 31,900. 31,963. 34,091.
40.239. 41.082. 41,710. 42,205. 45,523,
48,9z2. 50,110. 53,3s8. 55,700. 55,778
72,704. 73,609. 75.467. 76,916. 81.079
86,428. 87,692 88,330. 88,686 i 94,170.

82 wygrane po 200 tal. padły na nra 748. 1569. 1637.
6463. 7467. 7626. 8579. 9644. 10,228. 10,541. 10,658. 11.
12,822. 14,541. 16.021. 16,381. 17,247. 17,785. 17,838. 19.
21,121. 25, 026. 27,493. 28,853. 29,075. 30.139. 32,786. 33 
34,037. 31,802. 35,059. 37.842. 40,089. 41,505. 41,997. 42 
44,466. 41,891. 45,096. 45,222. 45,527. 48,531. 49,383. 50,
53,957. 54,981. 57.427. 57,815. 58,690. 61,319. 64,561. 65
66,831. 67,706. 69,205 70,620. 74,467. 74,984. 76,103. 77,
79.515. 87.253 88,567. 88,600. 89,819. 90,330. 90,783. 91,
93,075. 93,105. 93,516 i 94,258.

Przybyl i  do Po zn a n i a  dnia 1 8  Siwiotnia.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  S o y k a  z B r z e ż n a ,  G a d o m s k i  z G o l im o w a ,  K a r c h l a w  z K o ś c i a n a .  
K E 1 L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  S i m o n  z M ię d z y c h o d u ,  H o h o f f  z W s c h o w y ,  A s c h  z  T a r -  

g o w e jg o r k i ,  K o s m o w s k i  z D o m in o w a ,  B e r n s t e in  i M e n d e l s o h n  z Ś r o d y ,  M eh l i eh  z M i­
ło s ła w ia ,  Loew e z R o g o ź n a ,  C o h n  i K u t t n e r  z W rze śn i ,  S t r e l i t z  z T r z e m e s z n a ,  W i t k o w ­
ski z C z e r n i e j e w a ,  L a b is z  z O b o r n ik ,  L a b i s z  z S z a m o tu ł .

H O T E L  E I C H B O k N A  : G la s s  z G r o d z is k a ,  P r in z  z W ą g r o w c a ,  S a b ió s k i ,  E h r e n f r i e d  i S o ­
ko ło w sk i  z W rze śn i -

H O T E L  K R U G A  : S c h i i t z  z B y d g o s z c z y ,  G e i s l e r  z B e r l in a ,  H o r n  z P y r i t z ,  B e u t n e r  i L i n -  
n e r t  z S o ra u .

Z d n i a  19 K w i e t  n i a.
B A Z A R :  B n iósk i  z S a m o s t r z e l a ,  C h ła p o w s k i  z C z e r w o n e j  w-i,  S t a b l e w s k i  z  Słachcina, Suchecki 

z  P o ls k i ,  S ł a w o s z e w s k i  z U s t a s z e w a ,  S t a b l e w s k i  z C h a ław .
M Y L I  U SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  T e m p e lh o f f  z D ą b r ó w k i ,  S p e r l i n g  i K a m i ń s k i  z K i ­

s z k o w a ,  S c h w a r z k o p f  z M a g d e b u r g a ,  H e n k e l ,  F l a t t o w ,  S c h w a b a c h ,  G u t k i n d  i R e i m a n n  
z  B e r l in a ,  K r u g e r  z H a m b u r g a ,  S u s t  z W r o c ł a w ia ,  S e l l e  z B rem y ,  L e u r d e n  z R h e y d t .  

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  F i i i h r s b e im  z L i p s k a ,  L a n d s b e r g e r  z W r o c ł a w i a ,  R a p h a e l s  
z  B er l ina ,  B e h r e n d t  z S z c z e c in a .

S E R N A  H O T E L  E U R O *  E J > k  1 ? S a n n i t z  z L w ó w k a ,  Dr.  S c h m u n d t  z B e r n s f o r d i ,  Z y c h l ió -  
sk i i A u e r  z L w ó w k a ,  M e n s h a u s e n  z Ż e r k o w a ,  S k a r b e k  z B ie lska ,  D ie t r i c h  z L a n d s -  
b e r g e n ,  Ł a s z c z y ó s k i  z G r a b o w a ,  D z ie m b o w s k i  z G o r e e z e k ,  M i łk o w s k i  z M acew a .  

H O T E L  B E R L I Ń S K I . *  G r a b n e r  z B e r l in a ,  H o f m e y e r  z Z ło tn ik ,  D o r n  z  K a l s k a ,  Busse  
z  S l iw n a ,  N o e lk e n  z B e r l in a ,  M e n z e l  z  W r o c ł a w ia  

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  C w i e r t r z y ó s k i  z  S z a m o tu ł ,  S u l ik o w s k i  z D r o ż y n a ,  T h ie m e  
z Wol i.

H O T E L  P A R Y S K I :  K o l a t t  i W i ś n i e w s k i  z M iłos ław ia ,  L i c h tw a l d  z B edna r .
P O D  T R Z E M A  G W I A Z D A M I :  F r a n k e n b e r g  z D iz o n k i ,  K r a k o w s k i  z P a w le w a ,  D r z e ż e w -  

s k a  z K o s t r z y n a .

DYREKCYA GŁOW NA
Towarzystwa K redytowego Ziemskiego  

•w KLrólestwie IPolskiem.
Na skutek żądań przez Kommissyę Rządową 

Przychodów i Skarbu, już też przez rozmaite 
prywatne osoby wniesionych, o wystawienie 
i wydanie duplikatów w miejsce zniszczo­
nych lub zatraconych, bądź skradzionych 
im Listów Zastawnych i kuponów, wymienio­
nych tu w dołączającym się wykazie, pod datą 
niniejszego obwieszczenia urzędownie poświad­
czonym, stronnic liczbowanych prócz karty ty­
tułowej 16 zawierającym, i po udowodnieniu 
przez każdego z poszkodowanych środkami 
przez prawo wskazanemi, iż był rzeczywiście 
ostatni posiadaczem Listów Zastawnych i ku­
ponów w wyżej powołanym wykazie umieszczo­
nych, i że Listy, oraz kupony przezeń poszuki­
wane temi właśnie numerami, jakie wymienił 
oznaczone były, Dyrekcya Główna w wykona­
niu Art. 124 i następnych, prawa z dnia 1. (13.) 
Czerwca 1825. roku § 213, i następnych prawa 
z dnia 2. (14.) Marca 1826. roku, i Art 48 p ra­
wa z dnia 28. Czerwca (10. Lipca) lt60 . roku, 
wzywa niniejszem każdego posiadającego który­
kolwiek z Listów Zastawnych lub kuponów wy­
żej powołanym wykazem objętych, aby się z ta­
kowym zgłosił do Dyrekcyi Głównej Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, w ciągu roku 
jednego, licząc od daty na- niniejszem obwie­
szczeniu wymienionej; te bowiem z rzeczonych 
Listów i kuponów, z któremiby się w oznaczo­
nym przeciągu czasu nie zgłoszono, za niema- 
jące żadnej wartości ogłoszone zostaną, a w ich 
miejsce duplikaty stronom interesowanym wy­
dane będą.

Jeżeli zaś posiadacz zakwestyonowanego L i­
stu Zastawnego lub kuponu, zgłosi się z nim 
do Dyrekcyi Głównej, i poszukującemu wła­
sności tego Lisiu lub kuponu zaprzeczy, to Dy- 

• rekeya Główna okazany List lub kupon zatrzy­
ma — okazicielowi wyda świadectwo zatrzyma­
nia, i o tem poszkodowanego zawiadomi przez 
Woźnego Sądowego. W ciągu sześciu miesięcy

od daty takiego zawiadomienia żądający wyda­
nia duplikatu, winien złożyć Dyrekcyi Głównej 
dowód wydanego pozwu do Sądu Cywilnego, 
i opłaconego wpisu lub skargi do Sądu Karne­
go a wyrok stanowczy i ostateczny lub prawo­
mocny złożyć Dyrekcyi Głównej w lat trzy po 
tem zawiadomieniu, jeśli sprawa wytoczoną 
została na drodze Cywilnej, a w lat pięć jeżeli 
poszła na drogę Karną. Sprawy cywilne tego 
rodzaju będą sądzone z rejestru terminów skró­
conych , a wpis przez powoda opłacony, może 
być przez pozwnanego podniesionym Fo upły­
wie powyżej oznaczonych terminów, jeżeli 
wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór 
uważać się będzie za niebyły, a Dyrekcya Głó­
wna przywróci obieg zakwestyonowanyin L i­
stom lub kuponom.

Warszawa, dnia 10. (22.) Październ. 1863. 
p. o. Prezesa 

Radzca Kollegialny TrselrsewińsRi, 
Pisarz Assesor Kollegialny i l r z o s o w s k i t

Oświadczam niniejszem, że od dnia dzisiej­
szego żadnych nie płacę długów zaciągniętych 
przez moją żonę W a l e n t y n ę  z ŻHy- 
cMińskich Twardo wską.

ittiki pod S z a m o t u ł a m i ,  dnia 
19. Kwietnia 1864.

Teodor Twardowski.
Stow arzyszenie kupieckie w  Poznaniu.

Zgromadzenie dnia 19. Kwietnia 1864.
Z i y t o  (węepel po 25 'szefii) zuacznie wyżej. 

Na Kwiecień 32 list. 31 '/2 pien.. na Kwiecień 
Maj 32 list. 31%  pien., na Maj Czerwiec 32 
list. 31 % pien., na Czerwiec Lipiec 31 % Kst. i 
pien., na Lipiec Sierpień 333/4 list. 2/ 3 pien., na 
Sierpień Wrzesień 34 '/4 list, i pien.

< > l i  o  w  i t a  (beczka 8000 proc. Trail esa) 
lepiej. Wypowiedziano 9000 kwart. Na Kwie­
cień 14 list. i pien., na Maj 14'/12— '/e pł. i list., 
na Czerwiec 1472 list. 3/i 2  pien., na Lipiec 
14% list. 3/4 pien., na Sierpień 15% list. 15 
pien., na Wrzesień 15s/ ,2 list

W iadom ości hand low e.
B e r l in ,  18. Kwietnia.

Pszenica 47—58 tal.
Zyto na Kwiecień i wiosnę 353/4 tal., na Maj 

Czerwiec 35% —% - 3%—36 tal., na Czerwiec 
Lipiec 363A tal., na Wrzesień Paźdz. 38 '/2— V8 
do 3/ 4—39 tal.

Jęczmień wielki i mały 27—33 tal.
Groch do gotowania 36—46 tal.
Groch na pastwę 36 — 46 tal.
Rzep zimowy 8 8 -  90 tal.
Olej rzepiowy na Kwiecień i Kwiecień Maj 

1 1 7 , 2 — 2 / 3 tal., na Maj Czerwiec l l 3/3 tal.
Olej lniany 14 tal.
Okowita na Kwiecień i Kwiecień Maj 147/s 

ta l., na Maj Czerwiec 14"/]2 tal., na Czerwiec 
Lipiec 15% — '/4 — % tal., na Lipiec Sierpień 
155/g tal., na Sierpień Wrzesień 151'/,a tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 18. Kwietnia 1864. Sto­
pa

pCt.

Na pr. kurant
p a p ie ­
r a m i .

g o t o w i ­
z n ą .

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . 4 * 7 7 — 100
JJ z roku 1859..................... 4 'A — 1053/ 4
)) z roku 1856...................... 4 'A — 100

z roku 1853. . ................ 4 — 95%
Obligi długu skarbow ego................... 3 'A — 90
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 3>A — 88%
dito miasta Berlina............................ 4 ’A — 101%
dito 51 • • • • • • • • • . 3> A — SS3/„

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3% — 83%
dito dito 4 — 99 %
dito Pruss Wschodnich . . 3>A __ 84%
dito Pom orskie................... 3% __ S8%
dito dito ................... 4 'A — 98%
dito W. X. Poznańskiego . 4 —
dito W. X. Poznańskiego . 3>A — —
dito W. X. Pozn. (nowe). . 4 — 95%
dito S z lą sk ie ...................... 3 ‘A — 93
dito Pruss Zachodnich. . . 3 -A 34 y2 —

Bilety rentowe P oznańsk ie ................ 4 95%
Obligacye miejskie 11. Em. Pozn. . . 4 —
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 5 101 —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — 96 —
Louisdory ..................................... — — 110%
Akeye kolei żelazu. Starogr. Pozn.. . 4 — 100

% pien.

Do numeru dzisiejszego dołącza się wykaz zasekwestyonowanych Listów Zastawnych i kuponów Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego Królestwa Polskiego.


